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Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę dro­
gim nam zwłokom ojca naszego

ś. p. Ludwika Domańskiego
a w szczególności Sz. Duchowieństwu, oraz p. Chmielew­
skiemu za wykonanie podniosłych pieni religijnych, składa­
ją serdeczne „Bóg zapłać*'

D zieci.
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Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie drogiej córeczki
naszej

ś. p .  BASIUNI CZAPSKIEJ
i okazali tyle współczucia* serdeczne Bóg zapłać składają
885 R O D Z I C E .

Samozwańczy tryumwirat.
Kto właściwie inscenizował w Lo 

zacnie t. zw. „kongres uc śnionych na* 
rodów" — o to mniejsza Nie kwe­
st] nujemy również ideowego podkładu 
odbytego kongresu. Jeżeli bowiem o- 
statec&nym i upragnionym celem obe­
cnej wojny wszechświatowej ma być 
unormowanie wzajemnych stosunków 
między narodami na podstawie s p r a ­
w i e d l i w o ś c i  — uciskane grupy et 
nicrne, mają wszelkie prawo stwier­
dzić publicznie, kto i w jaki sposób 
wywseta nad nimi swą przemoc. Nikt 
zaiste lepiej nie ocenia ucisku nie­
sprawiedliwej przemocy, jak ci, któ 
rzy są... „urodzeni w niewoli, okuci w 
powiciu*. Niewątpliwie więc zapo­
wiedź kongresu na wolnej ziemi Hel­
wetów, budziła żywe zainteresowanie 
wśród wszystkich Polaków

Jedna tylko okoliczność nakazywała 
stosować pewien ostrożny krytycyzm w 
s t o s u n k u  do podjętej imprezy. Program 
kongresu, w skład którego wchodzili 
reprezentanci dwudziestu kilku naro­
dowość, nie różniczkowa! tych grup 
etnicznych pod względem hierachiczne- 
go znaczenia, takiego lub owego bytu 
politycznego. Zachodziła przeto słu­
szna obawa, że „sprawa Polska" może 
być jednak o i równorzędnie traktowa 
na, z dążnościami takich grup etni­
cznych jak : Kirghi, Baszkircy, Tune- 
tanczycy lub Katalonczycy,

N kt jednak nie zakładał głośnego 
protestu przeciw udziałowi Polaków w 
kongresie lozańskim. Sądziliśmy zresztą, 
że jest ktoś najbardziej uprawniony z 
pośród przebywających stale podczas 
obecnej wojny rodaków w neutralnej 
ojczyźaie Wilhelma Tela, do reprezen­
towania całego narodu. To Henryk 
Sienkiewicz, któremu złożony teraz hołd 
jubileuszowy 'wystarczał za mandat od 
społeczeństwa, jako duchowemu he­
tmanowi Polski. Ale wielki pisarz i 
wielki jałmuinik narodu wstrzymał się 
od udziału w kongresie, którego prze­
bieg jest już dziś wszystkim wiadomy. 
I nikt z pewnością w abstynencji tej 
nie dopatrzy się politycznego motywu, 
Sienkiewicz, bowiem jasno i dobitnie o- 
znajmił narodowi swoje b e z p a r t y j -

n e stanowisko. Jesteśmy pewni, te  
autor „Quo rad-s ?“ na niedyskretne 
pytanie, dlaczego podczas kongresu lo­
zańskiego nie wydalał się z VeYey, 
odpowiedział krótko :

— S i t a c u i s s e s — p h i l o s o l u s  
m a n s i s s e s", (Jeżeli zamilczysz — 
zostaniesz filozofem*).

Nie wiemy, w jaki sposób zostali u- 
wierzyłelnieni przez swoich rodaków 
delegaci Baszkirów, Tunetańczyków, 
Kirgizów i t. p,, zdajemy sobie jednak 
doskonale sprawę, te  trzej Polacy bio­
rący czynny udział w kongresie lozań­
skim nie mogą żadną miarą uważać się 
za reprezentantów całego narodu pol­
skiego. Żadna bowiem poszczególna 
grupa partyjna, nie jest uprawnioną do 
udzielania mandatów reprezentacyjnych 
w imieniu całego narodu. Jest w swo- 
jem prawie przemawiać tylko w imieniu 
własnego stronnictwa, zwłaszcza na ze­
wnątrz, przed obcem forum.

Gdyby więc pp.: M. Łempicki, W. 
Sieroszewski i W, Studnicki oświad­
czyli w Lozannie, że są delegatami je­
dnego z politycznych stronnictw pol­
skich, byliby w zupełnym porządku. 
Ale tryumwirat ten wystąpił w charak­
terze jakiejś ambasady od całego na­
rodu, co musi wywoływać gromkie pro­
testy, nietylko innych paitji politycznych 
ale i ze strony wielkiego, bezpartyjne­
go ogółu. Rozbrzmiewają one obecnie 
w wielu organach p:asy polskiej dla 
niezbędnego poinformowania opinii pu­
blicznej o właściwaj roli paiiyjnych 
tryumwirów, którzy ważyli się „sprawę 
polską" wtłoczyć w remy drobnostko­
wych konfliktów, pomniejszych grup 
etnicznych.

Znane przysłowie o „Grabskim w 
tańcu" należałoby teraz zmienić n a : 
„spisał się, jak tromtadratyczny tryum­
wirat w Lozannie”.

Boi. Seymańtht.

Włosi o Polsce.
Wyszło niedawno duże dzieło wło­

skie, poświęcone wyłącznie kwestji 
polskiej. Dzieło to zawiera głównie 
zbiór dokumentów historycznych, tłu­
maczonych na język włoski, dotyczą-

cycych rozbiorów i dziejów po’ozbto- 
wych aż do 1915 go r. Tekst doku­
mentów poprzedzają dwie obszerne 
rorprawy — o historii pcrozbiorowej 
Polski przez d'Acandia i o geografji 
polsksej przez RicchieY/ego.

D'Acandia przedstawia warunki Po- 
hków w trzech zaborach aż do naj 
nowszych czasów, przytaczając takie 
źródła, jak rocznik statystvcznv Króle­
stwa Polskiego, pisma Zdzieohowskie 
go, Dymszy, Leblondów, Bienaime, 
mowy Bismarcka itp.

Obszernie omawia sprawę konfiiktu 
Polaków z Rusinami w Gsltci. Wy­
maga wiec od Polaków najdalej idą­
cych ustępstw dla Rusinów. Porówny­
wa postępowanie Bobrsńskiego w Gali­
cji wschodniej z zachowaniem się, ia 
kiego możnaby się spodziewać po hi­
popotamie w magazynie porcelany. 
Rozpatrzywszy różne możliwości- roz­
wiązania kwestji polskiej p r  ez każdy 

; ■/. rządów zaborczych, d'Acandia do 
chodzi do wniosku, że nowe i wielkie 
państwo między Niemcami a Rosją bv- 
łoby najkorzy sicie jszem rozwiązaniem 
kwestji polskiej dla pokoju Europy.

Nie- v.ierzv w możliwość prawdzi­
wej autonomii Polski w zw=ą>ku /  Ro- 
s;ą. Przetacza zdama G ey’a, Chur­
chill's, Lloyd Geo,ge'a, którzy twi-r 
dzili, że celem wojny jest uznanie 
praw narodowych i wnosi, że, jeśli ci 
politycy chcą być konsekwentni, 
to nie mogą najgurzej w tej wojnie do­
świadczonemu narodowi odmawiać 
praw, jakie t lu iua*m mniejszym na 
rodem zestaiy przyznane. Zwalcza u- 

_przedzeoie, jakoby Polacy koniecznie 
potrzebowali opieki jakiegoś silniejsze 
go państwa i dowodzi cyframi ogrom­
nej społecznej przemiany, jaka doko- 
nzła się w Polsce w ciągu ostatnich 
pięćdziesięciu lat. Przemiana ta pole­
gająca na udziale w życiu narodowem 
coraz to liszniejszycb mar, dowodzi w 
oczach autora, że Polska ma pewne 
posłannictwo do spełnienia wśród na­
rodów Europy, w którem nikt jej nie 
zastąpi. „

Całość robi wrażenie dobrej woli, 
spaczonej czasami brakiem zrozumie­
nia i znajomości przedmiotu. Taki 
brak zrozumienia uderza w ęcej w 
rozprawie o geografii Polski profesora 
Ricchievi’ego, która następuje po szki­
cu historycznym d’Acandii. Geograf 
ten jest politykiem, który granic histo­
rycznych nie uznaje i Polskę ogranicza 
do trzeciej częścijjej dawnej powierich'i.

Z widowni wydarzeń
Komunii at niemiecki.

H o * v j « k i i  t e - a n w o l l f :
G r a p a  a r m i i  f e l d m a r  

s z a ł k  k § .  L e o p o l d a  B a ­
w a r s k i e g o :

K i k a k i i  t i e  ponaw iali Rosjanie 
jeszcze s i n e  sw e a tak i  p zeciw 
w c o r a j  ym  enio ym fr-j, tom, k tó ­
re znowu złam ały srę z najcięysse- 
mi stratam i. W  w a lka  h  obu dni 
ostatnich ujęliśmy 2 oficerów, 631 
żołnierr;.

G r u p a  a r m i i  g e n .  L i n -  
s i n g e n a :

W kilku m iejscach pozostały  
bezskuteczne ataki nie rzyj ciełskie. 
Pod M ołodecznem p r  -.ygot wane do 
transportu Wt jska rosyjskie obrzu­
cono obficie bombami Dnia 7 lipca 
zestrzelono w w alce napo ietrznej 
lataw iec rosyjski na wschód od Bo 
równa (nad Stochodem)

Zachodni teren ,^a lk :
BERLIN. (BTW U rzędowo do­

noszą dnia  9 go lipca :
Na północ od Somme trwały w  

dalszym  ciągu ata - i angielsko fran­

cuskie  Odparliśm y je wszystkie 
bardzo  krw awo na f one e OYiile?s- 
las  pod Matnetz oraz po obu stro 
nach H ardeco rt, prz.CiW laskow i 
pod Tróne n ie . r z y ja . i  1 sześć ra  
zy d r e m n i ; szturm wal; uda  mu 
się w targnąć do wsi H arćeeourt Na 
pc ludnie od S o <j m e Francuzi spo tę­
gowali swój ogień działowy d> naj­
wyższej gwałtowności; at< k i zęś 
ciowe rozbił się  Na reszcie  i oa- 
tu toczyły i ożywione po części 
w alk i ogni we, nieprzyjacielskie  
przedsięw zięcia  ga«owe i w alk i pa- 
trolek, w ostatnich ujęliśmy na  
ws hód od A m eatie r  s w lesie  pod 
A prem ont i n. z a .h ó  * od M orkirch 
k ilku  ) ńców Porucznik  M zer e- 
s ir  el I p d M iraum  n t a rg iA sk i 
w i t lk i la ta w i  obo jow y  J C .M  cesarz 
zasłużą em  ic t  k  wi w uznaniu
zasług nada  o rder t o u r  le me it .
L a taw iec  n iep z iaA elsk i zes rzelo- 
n< gaiem  na  po u : ie w* ch . d od 
A r as, dr«> bnrzono o n em d ia 
łowym, kłó po wr e w ietrzu
spad ł na  poi d u e -  achó* A rras
poza 1 m am i nieprzyjac elskiemi

5ułi<ańsR t ren wtułk ;
Nic now ego”.

K om unikat admiralicji 
niem ieckiej.

BERLIN. (BTW). Urzędowo do­
noszą dnia 9-go lipca.

N iem ieckie siły m orskie zatopiły 
m iędzy 4 a 6 b. m. w pobliżu wy - 
brzeża angielskiego następujące an­
gielsk ie statki ryb ack ie: „Queen
Bee, „Anil Anderson", „Popoday", 
„Wat hful*, „Nancy”, , Humaa*, „Pe- 
tuna“, „Cirrel", „Bessy i Newark  
C astle”. L tych musiano ostrzeliwać 
„Queen Bee*, „Watchful" i „Petunę" 
pon ew aź mimo strzału ostrzega- 
wczegostarały się umknąć.

Komunikat austrjacki. 
Rosyjski teren walk.

WIEDEŃ. (BTW). Urzędowo do­
noszą dnia 9-go lipca:

Na Bukowinie wojska nasze, z 
13 zachodnio - galicyjskim pułkiem  
na czele, sforsowały pod Breazą prze­
prawę przez Mołdawę.

Na południowy - zachód od Koło­
myi Rosjanie w ysunęli się  za Miku 
liczyn

Pozatem w Galicji wschodniej przy 
niezmienionej sytuacji nie zaszło nic 
szczegójnego.

Na Wołyniu i pod Stobychwą nad 
Stochodem odparto ataki rosyjskie.

Na południowy - wschód od Bara­
nowicz przed frontem wojsk sprzy­
mierz nych ponownie złamały się  sil 
ne kolumny atakujących Rosjan.

Lotoicy nasi na północny-zachód  
od Dubna rzucili bomby na grupę 
folwarków, zajmowaną, j*k stw ier­
dzono, jedynie przez stab korpusu. 
Na domach zagrożonych nieprzyja­
ciel w yw iesił niezwłocznie flagę ge 
new ską

Włoski teren walk*-
Na froncie Isonzo trwa ogień dzia­

łowy. W godzinach wieczornych o- 
strzeliwano gwałtownie Gorycję i 
Ranziane Pod tą ostatnią m iejsco­
wością artyleria nieprzyjacielska za 
główny cel obrała sobie wyraźaie 
oznaczony szpital połowy. Pomniej­
sze próby ataków włoskich na przy­
czółek mostowy w Gorycji i zbocza 
na wschód od Monfalcone nie p o ­
wiodły się.

Nocą eskadra hydroplauów na­
szych obrzuciła bombami Pieris, na-
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stępcie Canziano, Beatngne i forty 
Adrjatyku.

Nasz front na poiudoie od doliny 
Sagany znajdował się pod silnym o 
gniem artyleryjskim.

9ałl<ańsl(l teren walk:
U dolnego biega Vojasy od kilka 

dni znowu wzmogła się  akcja arty 
lerji, miejscami biję ciężkie działa.
Zastępca szefa sztaba generalnego 

▼on HOEFFER 
F eldmar szatek- por uc z nik.

Walki m  wschodzie.
BERLIN. (BTW.). Pisma berlińskie 

donoszą z Piotrogrodu: Akcja ofen­
sywna armii rosyjskiej poważnie wzmo- 

la się, Piotrogrodzkie „Ruiskija Wie- 
omosti* piszą : „Linia bojowa z dnia

na dzień rozszerza się. Wkrótce o- 
bejmie ona również skrzydło północne. 
Bój musi się jaknajprędsej po której 
kolwiekbądź stronie rozstrzygnąć".

Rozstrzygająca chwila.
ZURYCH. „Giornale dTtalia" pi­

sze, iż zbliżamy się do rozstrzy­
gnięcia wojny światowej. Okres 
przyszłych 6 tygodni będzie najbar­
dziej krytyczny w wielkich zapa* 
sach ludów. Godzina rozwiązania 
wszystkich zagadnień wybiła.

Koalicja w Gracji,
BUDAPESZT. Grecki komendant 

gen. Moscbopulos wystosował do lu 
dności zajętych przez koalicję, obszarów 
greckich, następującą odezw ę: „Gen.
Satrall zawiadomił mnie, iż na całym 
obsadzonym przez niego obszarze za­
prowadza prawo wojenne. Podając po­
wyższe zarządzenie gen Sarraila do 
wiadomości, wzywam ludność, aby 
rozkazom koalicji okazywała bezwzglę­
dne posłuszeńskstwo".

Z prasy.
Badźety miast i hygiena.

Dr. Józef Jaworski w miesięczniku 
warszawskim „Zdrowie" pisze:

Zmienione obecnie warunki polity­
czne ułatwiły pokonywanie truności 
formalnych przy zaciąganiu pożrczek 
przez miasta w Królestwie Polskiem.

Po Warszawie, pierwszą pożyczkę 
zaciągnęła, w czasie wojny, Łódź, obe­
cnie zaś na dalsze roboty przy prze­
prowadzaniu kanalizacji oraz elektry­
cznego oświetlenia itp. wypuszcza m. 
Siedlce pierwszą wolną od wszelkich 
podatków 6 proc. pożyczkę na rubli
120,000 w obligacjach po rb. §0, 100, 
250 i 500, a również miasto Częstocho­
wa zapowiada pożyczkę półtora miljo- 
nową.

Pożyczki te mają na celu zaspoko­
jenie najpilniejszych potrzeb miasta i 
ludności, a nadewszystko tego, co jest 
koniecznem do normalnego życia. W 
większości miast naszych brak jest u- 
rządzeń, mających na celu zdrowie lu* 
dGości, jako to dob<ej wody do picia, 
odpowiedniego usuwania nieczystości, 
porządnych bruków, oświetlenia, kąpie­
li publicznych. Toż samo stwierdzić 
się daje, co do potrzeb w dziedzinie 
szkolnictwa, w dziedzinie dobroczynno­
ści publicznej — brak szpitali, przytuł­
ków, ochron. A jeszcze dalej—to wiel­
kie braki w dziedzinie potrzeb ducho­
wych; brak bibliotek, czytelni publi­
cznych, muzeów, teatrów i t. p.

Niewątpliwie, że nowozaciągane po­
życzki przez nasze oddzielne miasta, 
w sposób odpowiedni zużytkowywane, 
wolyną na poprawę urządzeń i potrzeb 
zdrowotnych naszych miast, a tem sa­
mem na ich zdrowostan, na zmniejsze­
nie chorobowości i śmiertelności.

Nie wchodząc w szczegóły, uważa­
my za słuszne i na czasie podnieść 
pewne wytyczne, co do budżetów miast 
naszych ze stanowiska hygieny.

Z jednej strony w budżecie miasta 
wyraża się cała zasada gospodarki 
miejskięj, a ułożenie jego bywa najwa­
żniejszym przejawem działalności, wy­
branej przez społeczeństwo rady. Z dru ­
giej strony preliminowane wydatki na 
zarządzeuia zdrowotne są wykładni­
kiem potrzeb sanitarnych oraz ich u- 
względnienia.

Otóż co do pierwszego, to obecnie 
zarządy miejskie naszych miast i mia­
steczek już w najbliższej przyszłości w 
przeciwstawieniu do tego, co bywało 
dawniej, nie powinny znacznej części

kapitałów unieruchomiać, jako depozy­
tów wieczystych.

Powtóre, w układaniu budżetów, 
oraz ich wykonyweniu zarządy miej­
skie me powinny dążyć świadomie do 
wykazania w końcu każdego roku p rze- 
wyżki dochodów nad rozchodami i u- 
nikania, tembardziej wobec naglących 
potrzeb ludności, zużywania całego wol

Wczoraj o godzinie 3 po południu 
w sali posiedzeń powiatu (gmach b. gim­
nazjum rządowego na Pogoni) odbyły 
się poraź pierwszy obrady sejmiku po­
wiatowego—swego rodzaju, . i n s t y t u ­
c j i  s a m o r z ą d n e j " ,  utworzonej 
przez niemieckie władze okupacyjne.

W zebraniu, któremu przewodniczył 
z urzędu naczeloik powiatu będzińskie 
go, p. Bfichtmg, wzięli udział następu­
jący delegaci: Z Sosnowca — nadbur­
mistrz Kiinzer, dyr. Gajczak, dr. Likier- 
nik, właściciel domu Telakowski; z Bę­
dzina—nadburmistrz dr. Sdjroter, bur* 
mittrz Rypp, inż. Warchoł, adw. Rie- 
der; z Zawiercia—nadburmistrz dr, Pei- 
kert, dyr. Szymański, przemysłowiec 
Erbe; z Czeladzi — dyr, Dawidsohn, p, 
St. Łukowski; z Grodźca — właściciel 
dóbr Ciechanowski; z Siewierza — wójt 
Korusiewicz, gospodarz Bednarczyk; z 
Wojkowic Kościelnych—sędzia Ciepliń 
ski; z Rudnika Wielkiego — gospodarz 
Pętak. Razem z przewodniczącym było 
19 członków sejmiku. Pozatem w ze­
braniu uczestniczyło kilku urzędników 
wojskowych. Nieobecni byli delegaci 1 
przemysłowiec Scbon z Sosnowca i go­
spodarz Morak z Grodźca.

Obrady zagaił po niemiecku p. B ich- 
ting temi słowy:

„Szanowni panowiel Na podstawie 
ordynacji powiatowej z dnia 22 sty­
cznia 1916 roku utworzony został zwią­
zek komunalny dla powiatu będzińskie­
go; na pierwsze posiedzenie, które dziś 
się ma odbyć, zostali panowie tu za 
proszeni. Uważam za miły obowiązek 
powitać panów serdecznie wraz z prze­
znaczonymi do współdziałania w urzę­
dzie moim funkcjonarjuszam*. Nasze 
wspólne zadanie nie ma na celu tra 
ktowania zagadnień i spraw polity­
cznych, lecz popieranie powiatu bę­
dzińskiego i wszystkich mieszkańców 
jego w dziedzinie komunalnej, szczegól­
nie zaś na polu ekenomicznem. Mam 
nadzieję, że nasza wspólna praca bę­
dzie wydajną. Powodzenie to z p e ­
wnością nastąpi, jeżeli obopólnie bez 
osobistych przesądów, rzeczowo, obje- 
ktywnie oraz z dobrą chęcią przystą 
pimy do spełnienia naszego zadania. 
Z mojej strony śmiem panów o tem 
zapewnić. Uda się nam wówczas w 
całym powiecie będzińskim, który pa­
nowie reprezentują, a ja mam zaszczyt 
zarządzać, nie jedną trudność zwal­
czyć, nie jedną potrzebę złagodzić o- 
raz życie ekonomiczne poprzeć, pomimo 
ciężarów i cierpień okrutnej wojny, 
która trwa prawie dwa lata".

Po przetłomaczeniu słów p. naczel­
nika powiatu przez tłumacza p. Zem- 
lera na język polski, p. St. Ciechanow­
ski w odpowiedzi złożył po polsku na­
stępujące oświadczenie:

.Sądząc, iż jestem wyrazicielem 
wszystkich zebranych, oświadczam, że 

rzybyliśmy na sejmik pełni gotowości, 
y służyć ludności nie tylko w celu 

bronienia jej interesów, lecz i do bu­
dzenia zaniedbanych dziedzin życia, 
oraz wykonywania zadań, jakie w za­
kresie administracyjnym na przedsta­
wicielach ludności powiatowej- ciążą. 
Zaznaczam jednak, że statut dla sej­
mików uważam za niedostateczny i nie 
zadawalający dążeń narodu w takiej 
pełni, do jakiej kultura nasza ma pra­
wo, jak, naprzykład, w zakresie spraw 
szkolnictwa i innych, wyjętych z pod 
kompetencji naszej".

Wybrano następnie na dwuch se ­
kretarzy sejmiku: dyr. Szymańskiego 
i dr. Likiernika, poczem p. Bńchting 
przedstawił projekt nowego podatku w 
Zagłębiu w ilości 50 fen. od każdej to­
ny wydobytego węgla, pod warunkiem 
ażeby */« sumy, otrzymanej z podatku, 
dzielono pomiędzy miejscowości, w któ­
rych znajdują się kopalnie, w stosunku 
do liczby ludności.

Nad projektem tym wywiązała się 
bardzo długa dyskusja. P, Ciechanow­
ski zaznaczył, te  obciążanie kopalń no­
wym podatkiem poderwie je zupełnie,

go zapasu gotówki.
Potrzecie, znaczna część kapitałów, 

posiadanych lub otrzymanych z poży­
czek, które obecnie niektóre miasta za­
ciągają, użytą powinna być na zaspo­
kojenie potrzeb zdrowotnych. Poprawa 
bowiem zdrowostanu bezpośrednio wpły­
wa na sprawność pracową ludności, na 
poprawę jej bytu i ogólną pomyślaość.

wobec tego sprzeciwia się w zasadzie 
projektowi; jeżeli jednak nowy podatek 
ma być koniecznie zatwierdzony, to 
wówczas jest za uchwaleniem go tylko 
na pewien czas, do chwili uruchomienia 
innych gałęzi przemysłu.

Nadburmistrz K inzer oświadcza, że 
myśl nowego podatku również mu się 
nie podoba, ale fundusze na potrzeby 
biednej lu dności powiatu muszą być 
zebrane, bo innych źródeł niem a; w 
w obecnych czasach tylko kopalnie są 
czynne.

Przeciwko podatkowi stanowczo 
przemawia p. Dawidsohn, wyliczając, 
jak wielkie ciężary ponoszą teraz ko­
palnie. Gdyby nowy podatek został 
uchwalony, kopalnie zmuszone będą pod­
nieść cenę węgla ze szkodą dla ogółu 
mieszkańców.

P. Telakowski proponuje wybrać 
specjalną komisję, któraby rozważyła 
kwestję podatku od węgla.

Po wyjaśnieniu, udzielonem przez p. 
Bńchtinga, że nowy podatek ma być 
pobierany tylko w czasie wojny i skoń­
czy się w roku, w którym zawarty zo­
stanie pokój między Niemcami i koalicją 
— podatek uchwalono 13 głosami prze­

ciwko 6.
Dyr. Szymańiki zaproponował, aże­

by sumę, osiągniętą z podatku węglo­
wego, dzielono między ludność całego 
powiatu, z większem oczywiście uwzglę­
dnieniem gmin, gdzie znajdują się ko­
palnie. Mówca postawił wniosek, ażeby 
w tej sprawie zwrócić się do p. na­
czelnika zarządu cywilnego w W arsza­
wie i warunek co do podziału owych */• 
części 'odpowiednio zmienić. Wniosek 
ów poparli delegaci z północnej, rolniczej 
c z ę ś c i  powiatu b ę d z iń s k ie g o  : nadbur­
mistrz Peikert, p, Erbe i inni, oraz de­
legat z Będzina p. Warchoł, zaznacza­
jąc, że północ ponosi znaczne ciężary 
dla rodzin górników, budując dla nich 
przytułki, szkoły, szpitale etc. Wydatki 
np, Zawiercia, wynoszące za czasów ro­
syjskich 20,000 rb. wzrosły obecnie do
400,000 rb.

Wywody te zbijali pp. Ciechanow­
ski, Dawidsohn i Rypp, oświadczając, 
ze wydatki w gminach, gdzie są kopal­
nie, doszły do niesłychanych rozmia­
rów. Grodziec wydał 100,000 rb. na 
budowę szosy do Będzina, Saturn zaś 
z górą 300,000 rb. na drogi, szosy, 
szpitale etc. Zresztą, nędza w gminach 
miejskich, górniczych jest wogÓle daleko 
większa, niż na wsi.

W głosowaniu wniosek p. Szymań­
skiego odrzucono 11 głosami przeciwko 8. 
Przyjęto natomiast 12 głosami wniosek 
uzupełniający p. Bichtinga, ażeby z 
podziału korzystały nie tylko wsie, gdzie 
są kopalnie, ale całe gminy, naprzykład 
Łagisza, Bobrowniki i t. p.

*
Przystąpiono z kolei do następnego 

punktu ob rad : budowy dróg w powie­
cie będzińskim. Pan naczelnik powiatu 
oznajmił, że zarząd państwowy wybu­
dował już cały szereg nowych dróg. 
Ale wiele jeszcze pozostaje do zrobie­
nia. Nadzwyczaj złe warunki komuni­
kacyjne w powiecie i fakt, że jedyna 
istniejąca droga żelazna prowadzi,wzdłuż 
wschodniej granicy powiatu, wymagają 
budowy dalszych szos w celach rozwi* 
nięcia gospodarstwa. Program wszystkich 
mających się budować w najbliższych 
latach dróg, ułożony zostanie wspólnie 
z wybraną powiatową .Komisją budowy 
dróg". Na rok 1916 władze proponują 
budowę następujących szos : Siewierz- 
Koziegłowv nakładem około 410 tys. mk., 
Grodziec-Scharley — 180 tys. marek, 
Pogoń Czeladź — 170 tys. mk. iPogoń- 
Małobądz-Będzin — 110 tys. mk. Ra­
zem 870 tys. mk.

W tej sumie około 130 tys. marek 
złożą miasta Bytom i Czeladź i przemy 
słowe, przylegające do drogi przedsię 
biorstwa, a 200 tys. mk. uzyska się z 
centralnego funduszu wyrównawczego. 
Prócz tego zarząd leśny da zapomogę

do budowy szosy Siewierz — Kozie­
głowy.

Ioż.Warchol, zaznaczywszy, że koszto­
rys wydaje mu się zanadto wygórowa­
ny, proponuje ostateczną decyzję w 
kwestji budowy dróg odłożyć do nastę­
pnego sejmiku. W odpowiedzi p. Biich- 
ting oświadcza, że sprawy niema co 
odkładać, gdyż jest pilna. Dziś trzeba 
wybrać komisję, a jutro rozpocząć robo­
ty. Wniosek naczelnika powiatu przy­
jęto 17 głosami przeciwko 2.

Przedstawiono następnie sejmikowi 
do zatwierdzenia budżet na rok 1916 
wynoszący w dochodach i wydatkach 
2,948 944 marek 72 fen.

Dochody: podstek od psów 16,000 
mk., podatek transportowy 2,500 ma., 
drogowy 45,000 mk,; 25 proc, monopo­
lowego podatku za dostarczoną do po­
wiatu będzińskiego mąkę t60,000 mk.; 
50 proc. od stawki 100 proc. mającego 
być pobieranego dodatku od państwo­
wego podatku gruntowego 8,000 mk.; 
koszty kuracyjne za chorych w szpita­
lu Aleksandrowskim w Będzinie 10,000 
mk.; składki zainteresowanych dla bu­
dowy dróg 130 000; składki z central­
nych funduszów wyrównawczych dla bu­
dowy dróg 200,000 mk.; podatek powia­
towy cd wydobycia węgla 1,300,000 
mk.; monopol cukrowy 290,000 mk.; 
monopol węglowy 120,000 mk,; mono 
poi mączny, zbożowy, młynarski w wiej­
skiej części powiatu 400,000 mk.; do 
chód z obrotów biura kupieckiego
250.000 mk.; drobne dochody 10,000 
marek.

Wydatki: utrzymanie ion zapaso 
wych w roku ubiegłym 43,568 mk. 12 
fen.; koszty zarządu 46,000 mk.; wspie­
ranie żon rezerwistów 150,000 mk.; 
składki na biedne gminy 60 tys. mk.; 
budowa i utrzymanie dróg 870 tysięcy 
mk.; dodatek do budowy kolei kopal­
nia „Andaluzja" — Grodziec 140 tys. 
mk.; utrzymanie szpitala w Będzinie 50 
tys. mk.; koszty szczepienia i dezyn­
fekcji 20 tys. mk ; składki na gminy 
zaniedbane pod względem sanitarnym 
45 tys. mk,; utrzymanie szkól 20 tys. 
mk.; składki dla miast i gmin od do­
chodów i podatków powiatowych od 
wydobycia węgla 1,100,000 mk.; utrzy­
manie grobów poległych 3ń0 mk.f po­
pieranie chodowli bydła i rolnictwa 5 
tys. mk.; wydatki na przeprowadzenie 
monopolów : zbożowego, mącznego i 
młynarskiego 360 tys. mk.; nieprzewi­
dziane wydatki 39,026 mk. 62 fen.

Dyr. Szymański zwrócił uwagę, że 
pozycja dochodu z obrotów biura ku­
pieckiego w sumir 250,000 marek jest w 
budżecie powiatu niedopuszczalną. Biu­
ro kupieckie, które i tak robi doskonałe 
interesy, chcąc wpłacić do powiatu
250.000 marek, drożej sprzedaje kar­
tofle, chleb, mąkę i inne artykuły 
pierwszej potrzeby, co odbija się na 
najbiedniejszej ludności. Należy więc 
ową pozycję skreślić, a poszukać innych 
dochodów, lub zmniejszyć wydatki.

Wniosek ten poparł gorąco inż. W ar­
choł, nadburmistrz zaś Peikert radził wy­
brać specjalną komisję, któraby czuwała 
nad działalnością Biura kupieckiego.

Po wyjaśnieniu przez naczelnika po­
wiatu, że pozycji skreślić się tesaz nie 
da, przyjęto następujący wniosek p. 
Szymańskiego; „Biuro kupieckie ma pro­
wadzić swe kalkulacje przy sprzedaży 
artykułów pierwszej potrzeby, bez obli­
czenia na zyski". Nadto p. Bńchting o- 
świadczył, że zwróci się do szefa za­
rządu cywilnego w Warszawie, ażeby 
zniżono cenę cukru.

Budżet przyjęto pod warunkiem, 
że suma 20,000 marek, przeznaczona 
na szkolnictwo, zostanie podwyższona. 
Dyr. Gajczak zaznaczył przytem, ażeby 
w przyszłości budżety przedstawiane 
były nieco wcześniej, były ńmotywowane 
i zbadane przez komisję budżetową.

Wreszcie dokonane wyborów do 6 
Komisji powiatowych. Do komisji bu­
dżetowej weszli pp.: Likiernik, Schón,
Szymański i Gajczak. Do dobroczyn­
n i  PP;:. Dawid«ohn, Warchol, Ciepliń­
skimi Rieder. Do szpitalnej: Telakowsai, 
Likiernik, Irbe, Łukowski. Do rolniczej 
pp.: Ciechanowski, Ciepliński, Łukowski, 
i Morak. Do drogowej pp .: Gajczak, 
Łukowski, Warchoł i Erbe. Do szkol- 
nej pp .: 'Szymański, Gajczak, Ciecha­
nowski i Rypp. Do żywnościowej pp.: 
Schfln, Likiernik, Ciechanowski, War­
choł. Zaznaczyć należy, że przewod­
niczącym każdej Komisji jest z urzę­
du p. naczelnik powiatu.

W końcu na wniosek nadburmistrza 
Kttnzera uchwalono, żeby na posiedze­
nia komisji, zwłaszcza żywnościowej, 
zapraszać wszystkich członków sejmiku.

Sejmik powiatowy w Sosnowcu.
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0  godzinie w pół do 10-ej wieczo­
rem p. naczelnik powiatu zamknął o 
brady, dziękując delegatom za przyby­
cie i zachęcając do dalszej, wspólnej 
pracy.

M B.

Sanitarjusz.
W srśd  kul łię  k rzątał, opatryw ał 
rannych , w szpitalnej n iby  sali; 
gdy granatam i n asby t siali, 
to  padał w nwies; znów  się zrywał...

1 biegł, zkąd tylko doszły jęki:
— sanitariusza!, gdzie sk rw aw ioną 
zobaczył masę szarą,., (pono 
k le ry k ) .. spokojny, cichy, m ię k k i..

P ow racał w łaśnie od rannego .. 
a kule biły w ów czas w ściekle — 
dym, świsty, ryki, n iby w p iek le , 
gdy nagle jęki go dob ieg a ..

Za m iedzą leżał czw artak  młody, 
rm iertelnie ranny... ry ł po ziemi 
palcam i, usty zbielałem i 
jęczał cichutko: - -  wody... wody...

U klęknął p rzy  nim... bandaż rychło 
ro z w in ą ł.. schylił się. gdy nagle 
zaihw i-ił się, by na w ietrze żagle.:, 
serce pod  żądłem kul mu ścichio ..

I tak  zsstygli,.. rzeźba, zda się, 
cudow na, by z pod  m istrza dłuta, 
stalow ym  w ojny m łotem ku ta  — 
cisi, w piekielnym  dział hałasie...

Na zierai żołnierz .. K rw aw y w dłoni 
karab in  dzierży zaciśniętej... 
trzym ając bandaż rozw inięty, 
drugi się nad nim, m artw y, kłon ...

J iz» f Błhdzyśski .

Z dnia na dzień.
1 Sosnowca.

Dn. U/VII.
— O kręgi górnicze. W numerze 

37 wychodzącego w Warszawie „Urzę­
dowego dziennika rozporządzeń władz 
niemieckich" zamieszczone zostało roz­
porządzenie o okręgach górniczych. 
Zagłębie w granicach powiatu będziń­
skiego stanowi jeden okręg górniczy, 
którego zarząd znajduje się przy urzę 
dzie powiatowym. Pozostała część ge­
nerał- gubernatorstwa warszawskiego 
stanowi drugi okręg, którego zarząd 
mieści się w Warszawie (Jasna 8).

— Z K om itetu Żywnościowego. 
W końcu bieżącego miesiąca w skle­
pach Komitetu żywnościowego miasta 
Sosnowca wydawana będzie dodatkowa 
porcja chleba bez kupunów. Chleb 
ten będzie można otrzymać nie na kar­
ty legitymacyjne, lecz na grzbiety urzę­
dowych kart chlebowych, wobec czego 
grzbiety te należy zachować; Ma ka­
żdy grzbiet karty chlebowej wydane bę­
dzie 4 funty chleba, w dwuch porcjach, 
po dwa funty, prsyczem pierwsze dwa 
funty wydane będą w czasie między 
20 a 25 lipca, drugie zaś dwa funty 
między 25 a 31 lipca. Chleb ten bę­
dzie wypiekany z mąki nie podlegają­
cej rekwizycji, wobec czego cena będzie 
podwyższona do 10 kop. za jeden funt.

— Wieczór Sienkiewiczowski. 
Wieczór ku czci wielkiego obywatela 
Polski mistrza Henryka Sienkiewicza, 
urządzany staraniem Tow. (Muzycznego 
wzbudza w mieście i okolicy zrozu­
miałe zainteresowanie. Tow. Muzyczne
* kierownikiem swoim na czele dokłada 
Wszystkich starań, ażeby wypadł jak naj­
lepiej. Na program złoży się prolog po­
etycki, napisany przez p. Stanisława 
Płodowskiego i wypowiedziany przezeń. 
’V części koncertowej usłyszymy wspa­
niałą kantatę, graną na 25 letni jubi­
leusz wielkiego pisarza w Warszawie. 
Proszony jest o współ udział dyr, Brandt
* Łodzi, Mistrzowska gra skrzypcowa 
ulubieścs koncertowej publiczności B o­
row ieckiej w przemożnym stopniu u- 
*wietniloby wieczór. Na zakończenie 
P- Yorbrcdt wypowie przemówienie 
*»iędza nad trumną Wołodyjowskiego.

Ze względu na charakter wieczoru, 
Qe program, który sam za siebie mowi 
wiele, jako też i na cel praktyczny, 
iCz9ść dochodu idzie na „Kroplę mle- 
**“) należy się spodziewać, że na 
Koncercie ku czci wielkiego patryoty i 
i pisarza sala będzie przepełniona.

— Z kopalni Saturn. Zarząd To­
warzystwa tej kopalni na wypadek po­
jawienia się chorób zaraźliwych, urzą­

dził w jednym z budynków specjalny 
szpital z oddziałami dla chorych na 
tyfus plamisty, szkarlatynę itp.

— O zam iatan ie  ulic. Zdarza się 
często, że stróże domów zamiatają pod­
czas upału ulice, bez polewania wodą. 
Powoduje to całe tumany kurzu, rzu­
cane w przechodniów, Należałoby, aby 
policja miejska położyła raz kres tego 
rodzaju nieporządkom i zmusiła cerbe­
rów do przestrzegania przepisów do 
tyczących czyszczenia ulic. Tembar- 
dziej, że stan zdrowotny miasta nie 
wzbudza bynajmniej zaufania i spokoju.

— O ochronę drzew ek. Podczas 
ostatniej burzy zeszłego tygodnia zo­
stało wiele drzewek uszkodzonych, a 
w ulicy Małachowskiego są drzewa 
obruszone z korzeni i pochylone ku 
ziemi. Żaden jednakże z obywateli nie 
myśli do chwili obecnej uratować te 
drzewka przed uschnięciem. A prze­
cież nie trudno wyprostować i przy­
wiązać drzewka do sterczących kołków.

— Słom iane obuwie. Na targach 
pojawiło się w sprzedaży słomiane obu­
wie, dosyć starannie wykonane osobli­
wie pantofle dla dziatwy, które cieszą 
się popytem i są dosyć tanie. Parę 
można nabyć za 50—60 kop,

— Szkody w polach. Na polach 
osobliwie przy drogach i ścieżkach mo­
żna zauważyć sterczącą słomę bez kło 
sów zboża, poobrywanych przez szko 
dników, nie szanujących cudzej wła­
sności.

— O bfitość w iew iórek. W lasach
przebywa w tym roku niezwykła ilość 
wiewiórek. Przyczynę obfitości tych 
zwierzątek przypisują brakowi polowań, 
a raczej broni, wskutek czego gajowi 
ich nie tępią tak jak dawniej.

. ObwlBSzezenie urzędowi,
„W czasie najbliższym mało będzie 

kartofli. Ażeby brak ten według mo­
żności wyrównać osoby posiadające 
karty chlebowe otrzymają w lipcu i 
sierpniu, oprócz chleba i mąki, które 
odbierają na zasadzie czterech kupo­
nów, jeszcze chleb dodatkowy. W li­
pcu będzie do nabycia chleb dodatko­
wy wagi 4 funty polskie. Chleb ten 
wydawany będzie od dnia 21 go lipca. 
Przy odbiorze należy przedstawić grzbiet 
karty za lipiec, na którym przy wyda­
niu dwóch funtów będzie odcięty jeden 
róg, przy wydaniu zaś czterech funtów 

dwa rogi. Bez przedstawienia 
grzbietu chleba wydawać się nie bę­
dzie, przeto zaleca się zachowanie 
grzbietu karty chlebowej. Ponieważ 
chleb dodatkowy nie będzie wypiekany 
z t. zw. mąki zarekwirowanej, przeto 
cena jego jest nieco wyższą od nor­
malnej ceny chleba wojennego. Funt 
polski kosztuje 18 feaigów, czyli 10 
kopiejek. Nadto Biuro Kupieckie Ce­
sarskiego Naczelnika powiatu poczyniło 
starania, ażeby w lipcu i sierpniu lu­
dność mogła nieco więcej otrzymać 
krupy, albo kaszy".
Sosnow iec, dni* 10 lipca 1916 r.

P ierw szy Burm istrz

Z Dąbrowy.
_ +  O fiara. J . K. ks. Biskup Łosiń­

ski przysłał na ręce prezesa T-wa Do­
broczynności tysiąc rubli dla najuboż­
szych rodzin Dąbrowy.

Wieśei gę stolicy.
. □  Jp®r*T d la  o chroni arek . Wy­

dział Opieki na dziećmi i młodzieżą 
przy R. G, O. organizuje w okresie od 
24 lipca do 12 sierpnia r. b. włącznie, 
bezpłatne kursy uzupełniające dla ocbro- 
niarek. Wykładane będą przedmioty 
następujące: metodyka religii, metody­
ka języka polskiego (czytania, pisania i 
opowiadania), metodyka arytmetyki, me­
todyka pogadanek, historja Polski, ge- 
ografia Polaki, nauka o dziecku, hy- 
giena i ratownictwo. Dla ochroniarek, 
które zapiszą się na kursy, Wydział 
przygotowuje w Warszawie bezpłatne 
mieszkania, oraz zorganizuje dostarcza­
nie po możliwie nizkich cenach poży­
wienia. Każda z ochroniarek obowią­
zana jest przywieść z sobą kołdrę, po­
duszkę i siennik, oraz bieliznę poście­
lową. Zapisy na Kursy przyjmuje 
Wydział Opieki nad dziećmi i młodzieżą 
(Warszawa, Zgoda 10) do dnia 18 lipca.

□  Jub ileusz  „G azety L ekarsk iej" . 
Wychodząca w Warszawie „Gazeta

W dniu 14 lipca, t. j. w piątek, jako w pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci

ś. p. Michała Dobieckiego
odbędzie się w kościele sosnowieckim nabożeństwo żałobne o godz. 9 
rano, na które jak również po skończonem nabożeństwie na poświęce­
nie pomnika na cmentarzu, zaprasza kolegów i znajomych w imieniu ro ­
dziny.
887 M. ROalŃSKA.

zwłok
Wszystkim, którzy raczyli uczestniczyć w złożeniu drogich nam
r

s, BrandysAwny
a w szczególności koleżankom zmarłej ze „Skautu" składamy serdeczne 
"Bóg zapłać*. R O D Z I N A .

Lekarska" obchodzi w roku bieżącym 
50-lecie swego istnienia.

□ W ybory w W arszaw ie. Dziś 
więc rozpoczynają się wybory do Redy 
miejskiej. Przypominamy, że dwie trze­
cie części tej Rady, czyli 60-ciu ra ­
dnych, już zostało wybranych bez gło­
sowania. Wyborów dopełniły zgodnie
3 komitety wyborcze: narodowy, de­
mokratyczny i żydowski, na zasadzie 
wzajemnego porozumienia, dotyczącego 
kurji I-ej, Il ej IV ej i V-ej. Pozostaje 
zatem do wyboru 30 tu radnych. Z 
liczby tej 15 tu wybiera III cia kurja 
(zawodowa inteligencja) i tyleż kurja 
VI ta. Kurja III podzielona jest na 6 
grup zawodowych, z których każda wy­
biera po 2—3 radnych, drogą zwykłego 
głosowania; wybór zależny jest od więk­
szości głosów. Dziś rozpoczynają się 
wybory z Hl-ej kurji. Wybierają grupa
4 ta (lekarze, aptekarze itd.) oraz gru­
pa 6-ta (inteligencja ogólna). Jutro: 
grupa 2-a (prawnicy) i 3-a (nauczycie­
le), pojutrze grupa 1-a (duchowieństwo) 
i 5 ta (technicy), W czwartek zaczną 
się wybory z kurji VI i trwać będą 
dwa dni.

□  R a żydow skim  pasku. Oae- 
gdaj w sali kinematografu „Era" miał 
się odbyć wiec, zorganizowany przez 
Blok socjalistyczny. Ponieważ więk­
szość zebraaych robotników stano­
wili Polacy organizatorowie wiecu or­
ientując się w niebezpiecznej sytuacji 
postanowili do wiecu niedopuścić. 
Przedstawiciel Bloku socjalistycznego 
wszedł na mównicę i w żargonie za­
komunikował, że wiec się nie odbę- 
dsie. Robetnicy-Polacy zaesęli żądać, 
by mówca raceył przetłumaczyć swoje 
przemówienie, ponieważ w żargonie 
nia rozumieją. Wówczas zjawił się 
inny przedstawiciel Bloku i żądaniu 
zadośćuczynił.

□  Potajem na gorzelnia. Wczoraj 
funkcjonarjusze milicji wykryli przy ul. 
Stalowej w jednopokojowym lokalu po­
tajemną gorzelnię, składającą się z 2 
kompletnie urządzonych przyrządów 
do pędzenia spirytusu. Podczas wkro­
czenia milicji gorzelnia była w pełnym 
ruchu. Przy pracy zastano 2 żydów 
Dawida i Jankla Goldbrauch, znalezio­
no kilka beczek różnych cieczy, trzy 
przyrządy do mierzenia mocy pędzo­
nego alkoholu oraz w bańce blaszanej 
pewną zawartość gotowego spirytusu. 
Spisano odpowiedni protokół.

1 Kraju
□  Rozszerzenie komunikacji po­

cztowej n« dalsze obszary. Prywatna 
komunikacja pocztowa i telegraficzna z 
Królestwem Polakiem pod administracją j 
niemiecką została rozszerzona na dal­
sze obszary, mianowicie na obszar 
pocztowy naczelnego wodza na wscho­
dzie pod znanemi już warunkami. O- 
bscaie można korespondować z Biało­
wieżą, Brzostowicą, Wielką, Gołdyngą, 
Janowem, Lidą, Łannem, Rosieniem!, 
Krotłngen (T), Swisłoczą, Talseen (?), 
Telszami i Tuckum.

□  Komunikaty wojenne w gmi­
nach. W niektórych lokalach gminnych 
wywieszane są komunikaty wojenne 
Wielkiej kwatery głównej, dostarczane 
w odbitkach hektograficznych przez ko­
mendantów miejscowych w przekładzie 
polskim.

□  Z Lodzi. W okolicach Łodzi 
zjawili się liczni przedsiębiorcy speku­
lanci, którzy masowo skupują ziemniaki, 
będące jeszcze w ziemi, płacąc po 600 k

rb. za morgę. Wielu rolników nie mając 
pswności, czy otrzymają dostateczną 
ilość rąk roboczych i po jakiej cenie, 
chętnie sprzedaje ziemniaki w polu, 
wyzbywzjąc się kłopotu wykopywania 
ich. Spekulacja coraz większe przy­
biera rozmiary.

Łódzka Rada Opiekuńcza zorgani­
zowała specjalne pośrednictwo pracy 
do robót polnych. W tych dniach wy­
słano już pierwszą partję robotników 
do gub. kaliskiej,

□ W ypadek z bom bą. „Gaz. Por." 
donosi z Podksmienia koło Brodów: 
Syn rólnika Jacek Stocki, znalazł w 
niedzielę po południu na polu bombę. 
Po drodze wstąpił do chaty sąsiadki 
Marji Zmkowskiej, gdzie byli obecni 
prócz właścicielki chaty i jej córki je­
szcze Łukasz Szeremeta i Kazimierz 
Rewega. Ponieważ po dokładnem o- 
bejrzeniu naboju zdania były sprze­
czne, czy bomba jeszcze jest nie wy­
strzelona, przeto chcąc się przekonać 
o prawdziwości swego twierdzenia, J a ­
cek Stocki zapaloną zapałkę przyłożył 
do bomby, którą trzymał w ręku. Sku­
tek był straszny! W jednej chwili bom­
ba wybuchła, raniąc obecnych bardzo 
dotkliwie. Sprzęty wszystkie uległy 
zgruchotaniu. Szyby w oknach wyle­
ciały, a w chacie powstał ogień, który 
wkrótce u d a ło  a ię  u g a s i ć  zwabionym 
hukiem sąsiadom. Ciężko rannych: 
Jana Stockiego, Sząremetę Łukasza, 
Kazimierza Rewegę i Marję Zinkowską 
przywieziono wczoraj do szpitala lwow­
skiego na leczenie. Dogorywającą cór­
kę Zinkowskiej pozostawiono w domu.

□ Za lichw ę żyw nościow ą aresz­
towano we Lwowie kupca Isera Mie- 
sera, który nagromadził olbrzymie mnó­
stwo towarów w celu podbijania cen.

Z różnych stron.
□ N orw egia d la Polski, lo a a  

szambelana Egeberga i pani Arbo, za­
jęły się w Chrystyanji sprawą polską i 
pracują dla niej z żarliwym zapałem. 
W krótkim przeciągu dwóch tygodni 
zebrano w Norwegji około 16 tysięcy 
koron, t. j. nie o wiele mniej, niż dała 
Szwecja w przeciągu jednego roku z 
górą. W Danji od ubiegłej jesieni ze­
brano 54,000 koron. „Trzeba rzeczy­
wiście zapytać — zwraca się w jednym 
z artykułów szwedzki „Aftonbladet" 
— dlaczego szwedzi stoją w tyle za 
ofiarnością dwóch innych narodów skan­
dynawskich, skoro przecież idzie tu o 
najnieszczęśliwszy naród na świecie”.

□ Podwyższenie opłaty poczto­
w ej w  A ustrjł. W sprawie podwyż­
szenia opłaty pocztowej w Austrji nie 
■kończono jeszcze studjów. Zamie­
rzone jest podwyższenie przy kartach 
pocztowych z 5 hal na 8 hal., przy li­
stach z 10 hal. na 15 hal. Podwyższe­
nie obejmuje także należytości telegra­
ficzne i wynosić będzie 2 hal za słowo 
(odtąd 8 hal. zamiast 6 hal.) Spodzie­
wana podwyżka przyniesie 41 milionów 
koron.

□ 10,000 marek grzywny za gra­
tisowy egzemplarz dziennika. „Dzien­
nik berliński" zamieścił następującą 
notatkę od Redakcji: „Wobec nowego 
rozporządzenia dotyczącego oszczę­
dnego obchodzenia się z papierem ga­
zetowym, a mianowicie { 8 wspomnia­
nego rozporządzenia, który zakazuje 
wydawnictwom wysyłki numerów gra­
tisowych pod karą więziezia do pół 
roku, albo grzywny do 10,000 marek
niewoleni jesteśmy z dniem 1 lipca b.



W resiiskim mundurze.
Po pierwszej iuwazji rosyjskiej do 

Prus wschodnich pisma niemieckie peł­
ne b\ły  Apowiadsń o wandaltzmach i 
zniszczeniu. Nie zapominano pfzy 
tem akcentować, że wśród armii rosyj­
skich licznie był reprezentowany ży­
wioł polski. Obecnie ukazało się dzie­
ło zbiorowe o najeździe rosyjskim, 
wydano przez kapłanów katolickich 
dyęcezji warmińskiej. Zawiera ono 
sprawozdania proboszczów poszcze­
gólnych parefji, a zajmuje się obszernie 
postępowaniem żołnierzy polskich, któ­
rzy walczyli w szeregach wojska ro­
syjskiego.

Dwie armie wkraczały w okolice, o 
których m ew a; nadrewska pod ko 
mendą generała Samsonowa, oraz nad- 
niemeńska, którą dowodził generał Ren- 
nenkampf. W obu znajdowali się Pola­
cy, a sprawozdania stwierdzają, t e  za­
chowywali się naogół nietylko po 
ludzku, ale wprost przykładnie, oszczę 
dzając ludność cywilną, trzymając się 
zdała od rabucków i manifestując swój 
katolicyzm. Oto niektóre epizody :

W Ełku weszły wojska rosyjskie 
dnia 18 sierpnia 1914 i pozostały do

9 wrz 1*'/. Na nsJ żeństwa do k 
ścioła, w i t ' ym p o z o s t  ’1 k«, proboszcz 
Kurb'ewe ' przychód•• •? darnieAół- 
nierre Polacy, a w jedna i.iedzielę, v 
pr». 1- pr ;;*cca o osoit • nabi. żeń 
stwo, w któięm uczestnicz y H w bczbie 
200 osób, z dwoma oficerami. Żołnie­
rze cl przybywali codziennie na M « ę  
św., a gdy wojska rosyjskie zacjręly 
odwrót, przysłali deputację do probo­
szcza z pożegnaniem i podziękowa­
niem za nabożeństwa, Prócz tego 
pewnego dnia zjawił aię na plebanii 
żołnierz Polak, oświadczając, źe w 
pułku jego znajduje się wielu rodaków, 
którzy przemaszerowali przez Ełk tak 
pospiesznie, iż nie mieli czasu przystą­
pić do spowiedzi. Proszą więc, aby 
proboszcz przyjechał do Talu«, ośm 
kilometrów od Ełku, gdzie pułk obe­
cnie stoi. Pułkownik przyszłe swój po­
wóz, a przepustka już gotowa. Pro 
boszcz nazajutrz udał się do wskaza­
nej miejscowości, gdzie kilkudziesięciu 
Polaków przystąpiło do Sakramen­
tów św.

Do Margrabowa wkroczyły wojska 
rosyjskie dnia 24 sierpnia. Proboszcz 
stwierdza, że żołnierze polacy zacho­
wywali się bez zarzutu. Przybywali 
na nabożeństwa, dnia 30 sierpnia kil 
kunastu przystąpiło do Komunii św., a

k». Bi.ernath wygłosi! d» nich kazanie 
polnie ,

W Gabi-iu me było ks, Grossa, 
gdyż przed niw-■ n wyjechał. Wróci­
wszy, zasiał -v ■ śęieie śi^dy dwoja­
kiego „działania". Sze tł w zakrystii 
był? otwarte, trafy i psremirnta po- 
rorrzuć^ne, b-el zoę i preybory ko­
ścielne po c ę •< 'ił.radziono, Nato 
miast, gdy proboszcz ; odniósł obtus 
na ołtarzu, znalazł w papierku zawi­
nięte ośm marek w mouse e - -syjskiej. 
Pródk tego kościółek b^ł stajanie o- 
mieclony i oczyszczony. Okr- rało się 
z zeznań świadków, że żołnierze poi 
$cv przychodzili na modbtwv i oni to 
zostawili pod obrusem składkę, zrobio­
ną między sobą. Bieliznę i sprzęty 
pokradli kozacy.

W Alemóorku kaplica luterska u 
legła zniszczeniu, natomiast kaplica 
katolicka nietknięta, chociaż 67 dom* w 
legło w gruzach Mieszkańcy opowia 
dali, że „Rosjanie" szanowali kaplicę i 
bronili i*j przed zniszczeniem. rawie 
codziennie przychodzili modlić się i 
wrzucali ofiary do skarbony.

Ks. Buchholz z Rastemborka stwier­
dź a, ż« żołnierze polscy, poznając w 
nim chociaż ubrań- b ił  po cywilnemu, 
kapłana katolickiego, podchodzili doń 
całowali w rękę i witali: „Niech będzie

pochwalony Jezus Chrystus"! Niektó­
rzy w pełnym rynsztunku przychodzili 
na nabożeństwo. Dwóch zjawiło się u 
spo wied z\. Ks, Bucbholi, n e z -  *ąc 
języka polskiego, otługiwał się w kon­
fesjonale podręcznikiem

W ps *f i larai* w»k ej żołnierze o 
sjsnie dopuszczali się c-ktucieństw, 
żołnierze polscy chtt ńiłi mieś-tańców, 
oświedczając, że mają nskaz obebo 
dz ć s:ę ftgodaie z ludnością pt lską. 
Kfżdego też zapyl-wali po pilsku, 
czy jest Polekiem.

W Set buntu (Rauerbaum) pr?,yby 
wało na Ms^ę św. około 200 Polaków 
codziennie, niektórzy przystępowali do 
Sakramentów św,

Wrcszc’.e w czasie przemarszu 
wojsk rosyjskich prz«? Biskupiec daia 
26 sierpnia kościół zapełnił się setkami 
żołnierzy polskich, któri." przybyli na 
nabożeństwo. Wielu przestąpiło do 
Komunii św., wielu składało ofiary, 
prosząc o odprawienie nabożeństw.

Sprawozdania obejmują 33 psrsfji 
z pruskiej Litwy, Mazurów, Warmii 
południowej i środkowej, oraz n < któ 
rych części Starych Prus, W nastę 
pnem wydaniu mają być uzupełnione 
parafie, z których na razie relacje nie 
dostały się do tej ciekawej książki.

r. zaprzestać dalszych wysyłek nume- 
merów gratisowych*.

□ Za śrubow anie cen skazani zo­
stali w Wiedniu na wysokie kary gali­
cyjscy uchodźcy wyznania mojżeszowe- 
go: Aizyk Kaoner, Mendel Rebhuha i 
Mendel Saadel, Skupowali on', co się 
dało, by potem po wysokich cenach to­
wary sprzedawać.

□ Dochody z monopolu cukrow e­
go. „Nowyj Ekonomist" podaje szereg 
ciekawych -vfr, ilustrujących dochody 
rządu rosyjski'go z monopolu cukro 
wego. O ile r ąd sp: tdawać będzie 
po wojnie robotnik wi i włościaninowi 
funt cukru p > 20 kop,, a cenę tę z 
łatwością uzysk'-, nie będsie ona bo­
wiem zbyt wygórowana, zarobi on 4 rb. 
50 kop. na pudzie, ponieważ konsum- 
cja roe ns wynosi 60 milionów pudów, 
przeto czvsiy stan bek rządu wyniesie 
420 milionów, licząc 270 milionów ze 
sprzedaży rafinady i 150 milionów ze
sprzedaey koetki,

□  Strajk 60,000 górników. „Daily 
Mail" donosi: Wszystkie wysiłki w ko­
palni Roschall w hrabstwie szkockiem 
Manarkshire celem zażegnania sporów 
z górnikami co do uznania związków 
rozbiły się. Wykonawczy widział gór­
ników zawiadomił urząd handlowy, źe 
rozpoczynają strejk wszyscy górnicy 
hrabstwa około 60 tysjęcy ludzi.

□  Mąka w trumnie. W tych 
dniach uwagę strażników celnych na 
dworcu południowym w Budapeszcie 
zwróciła uwagę skrzynia wysyłana do 
stolicy przez towarzystwo pogrzebowe 
„Concordia". Ciężar skrzyni zwrócił 
uwagę straży. Gdy trumnę otwarto 
znaleziono w niej dwa worki przedniej 
mąki, którą usiłowano w ten sposób 
przemycić.

D O K O Ł A  W O J N Y .
X  Ojciec św. i pokój. Jak donosi 

„Ossereatore Romano", Ojciec św. we­
zwał Biskupów wszystkich krajów, aby 
przygotowali na dn. 30 lipca gromadną 
Komunię św. dziatwy i ofiarowanie tej­
że Komunii św. na intencję Papieża. 
Pisma włoskie zaznaczają, że Ojciec 
św. unika starannie pośrednictwa ja­
kiegokolwiek w sprawie pokoju, aby 
nie narazić się jednej lub drugiej stro­
nie walczącej i nie wymienia w liście 
swym do Biskupów, jaka jest jego in­
tencja, wszakże w kołach watykańskich 
zapewniają, że Papież ma na myśli 
ubłaganie Niebios o jak najprędsze 
przywrócenie pokoju.

X Z Buczacza. • Jak komunikują 
lwowskiej „Gazecie Porannej* przyje­
zdni z obsadzonego przez Rosjan Bu­
czacza, którym udało się przedostać na 
tę stronę linii bojowej, miasto jest zu­
pełnie spokojne. Po ostatnich przemar­
szach kawalerii rosyjskiej, tudzież 
wskutek ostrzeliwania miasta przez ar- 
tylerję, miasto poniosło znaczne szkody, 
Obecnie jednak toczą się walki na za­
chód od Buczacza, w samem zaś mie­
ście panować zaczyna zwolna ruch nor­
malny.

X  Rada wojenna koalicji. Kore­
spondent „Fremdenblattu" dowiaduje 
się. że obecnie w Rosji stale obraduje 
rada wojenna koalicji. Istnienie jej u- 
trzymuje się w tajsmoicy nawet wobec 
narodów czwórporozumienia. Przewo­
dniczącym rady jest reprezentant Rosji 
wielki ks. Mikołaj Mikołajewicz. W 
radzie uczestniczą: ze strony Angli
gen, French, ze strony Francji gen, 
Pau, ze strony Włoch gen. Porro, Ssr- 
bję i Czarnogórze reprezentuje książę 
Aleksander. Japonia, Belgia i Portu 
galja nie mają przedstawicieli. Jednem 
z postanowień rady było rozpoczęcie 
ataków na wszystkich frontach najpó 
źniej do 4 go lipca; celem tego zarzą­
dzenia było uniemożliwienie państwom 
centralnym rozpuszczenia większych 
ilości żołnierzy na urlopy do robót żni­
wnych.

X  Cele wojenne Rosji. Wobec 
współpracownika „Messagero* przewód- 
ca rosyjskiej p a r t i i  kadetów Milukow 
wyraził się, iż Rosja w odrębnym taj­
nym układne otrzymała od reszty mo­
carstw ententy'y zaoewnienie, te  otrzy­
ma Konstantynopol i Dardanela.

X  Dostawy japońskie. „B. Z. a. 
M.“ donosi z Rotterdamu : „Rząd ro­
syjski sprowads.il dotychczas z Tokio 
materjałów wojennych za 800 milionów 
marek. Obecnie firmy japońskie otrzy­
mały nowe zamówienie na dostawę 
butów i uniformów wojskowych na su­
mę 100 milionów marek. Dostawy te 
zostaną wysłane przez WUdywostok.

X  Podróż szefa japońskiego
sztabu. „Frankfuiter Ztg " donosi z 
Piotrogrodu, iż według oficjalnej depe­
szy z Tokio, szef japoń«kiego sztabu 
generalnego udaje się do 'Europy, »b<r 
zbadać położenie wojenne we Francji, 
Anglii i Rosji.

X  Dzielą skórę na niedźw iedziu,
„Beri. Tgbl.” donosi, że w Rumunii 
wzmaga się zupełnie otwarta agitacja 
za wojną i dyskusja uad tem, co Ru­
munia powinna za swą pomoc otrzymać. 
Tak np. gazeta „Unirersul" pisze: 
„Historja dowodzi, że Bukowina jest 
ziemią rumuńską! Bukowina j u t  naszą 
własnością, którą zagrabiły Au«t<-o-Wę- 
gry. Prawda, Rosjanie zdobyli Bukowi­
nę ofiarą swej krwi, ale to nie dowo 
dzi jeszcze, źe ją zatrzymają.

X  Zakaz wywozu do Francji.
„Suisse Liberale" donosi, że rada 
związkowa zakazała aź do dalszego 
rozporządzenia, wywozu wszelkiego 
rodzaju maszyn warsztatowych oraz ich 
części do Francji. Dotychczas tego 
rodzaju zakaz istniał zasadniczo, na 
specjalny jednak wywóz łatwo otrzyma­
no zezwolenie. Obecnie wszystkie 
przedsiębiorstwa interesowane otrzy­
mały zawiadomienie, że wywóz całko­
wicie jest zakazany, dopóki toczące 
się rokowania w Paryża nie wydadzą 
wyników.

X Opowiadania rannych. Paryski 
„Petit Journal” zamieszcza opowiada­
nia przybyłych z frontu rannych o o- 
fensywie francuskiej: „Po szerokiem
przygotowaniu przez ciężką artylerję,

najsamprzód szły czarne wojska, a po 
nich piechota kolonialna. Opór nie­
miecki na pierwszej linii był zacięty. 
Trzeba było zdobywać krok za kro 
kiem, metr za metrem".

X  W łosi przeciw ko kam panii z i­
mowej. Przygotowania Anglii do trze­
ciej kampanii zimowej wywołują we 
Włoszech silny opór. Także najwyższe 
koła są tego zdania, że koalicja musi 
wytężyć wszystkie siły, ażeby przed 
zimą ukończyć wojnę.

X Pogotowie wojsk niemiecko- 
bułgarskich. Jak donosi grecki dzien­
nik „Athenai", na front salonicki mają 
przybyć silne wojska z Egiptu. Ko 
menda wojsk angielsko • francuskich 
otrzymała wiadomość, że na przełęczy 
Ruppel znajduie się 100,000 Bułgarów, 
a pod Oksilaiem tyleż Niemców i Buł­
garów. Wojska te są gotowe do walki.

X Turcy w Kermanschach. Po za 
ciętej walce na zachód od Kermai-
chach dnia 30 czerwca Rosjanie się 
cofnęli. Nie zdołali się oni utrzymać w 
Kermanschach, poczem Turcy dnia 1 
lipca obsadzili miasto.

Odpowiedzi Redakcji.
Panu.

widywań
St. J .  Podług własnych prza- 
„w ogonku* poszło do kosza.

O F I g R Y .

Pani Msrja Ł sszosyńska g lo t t is  n» ręce ks
R a c i y ó ik i s j o  d is  b iedayek  d z i , c i  3 rb,

Dis n e i f i s n i s  p u r w s s s j  s c u l e  y imieniem # ,p‘ 
W ła d y a łs w a  Nowackiego, ż o a » w r ; i s s  robsiną  sk isd s  
na .K rop lę  ml«ks*Rb 3

Sk ład k i  d!a Ghr*»deij»ń*kitgn T w s D o b ro c i .  
( S a k * j a  M ia je m ie j  Pomocy) złożyli  na ręce  p, F, 
K łcsów uy. aa m i e r n o  g r s d r M ,  Biycicń, la ty  ma- 
ra e s  i b w ie s i s i :  p, Parys ewias 25 ib., Hnrbt 25 rb., 
K r »*»iD*«y 25  rb., Sshlą  25  rb., Paw łow sk i  15 rb.,  
H a r t in  15 rb ., Kłos 15 -b .,  Pflrsoahl 15 rb., P m c k e r  
7,50 rb. , S saohu l ik i  7,50 rb , ,W iehersk ł  5 rb ., We ie k e r t  
5 rb., Hauae 5 rb. , S an n t t r  5 rb ,,  D . l in g e r  5 rb , Pabo- 
raw ska  5  ib., B yc tuw ski  5 rb. , O a łc t jń .k i  5  rb., MyO 
le r rsk i  5 r b . ,  f l rs jn e r ł  5 rb . ,  Kilbn 3,15 rb., K«[ezya- 
ka 2 ,5 0  rb.,  W eisa f iw ia  2,S()rb., X»mmer5wna 2 60 rb.. 
Rapow ała  2,50  rb., W d«witk i  2 ,50  rb,, Roma* 2 ,5 0  rb. , 
Pya ikow ski  2 ,50  rb. Ciapaki *2'50 rb., Zie-1 ński 3 
5 0  rb. , Ornawaki 2,50 rb .,  Kciubfiwskl 2 ,50  r b ,  Milkę 
2,5Ś rb., J  Osleński 3 ,50  ib . F  Osloneki 2 ,5 0  rb., Sl- 
karaki  2,50 ri>., S tecki  v , r k ,  *a miesiąc g^ada in ,  aty- 
aaaa, lary i m a r n e :  P p . S i r i e a i e a s k i  13, rb , j a a e e k t  
4,00 aa m iesiąc grudzied p, Ł e i i U i r a  3,00  Sed- 
lak  50 S aw arser  1 ,00  R e ie w  188, 2 5  m. 
(D w ie i t i a  eaiamdaiea ią t  m im  r o j l i  2ó kepiajk,)

N* Ś łkeję „W iejamna Pomoc* dok tó r  Breniaław  
Z ieletiew ak i składki za maj czerw iec, i lip iec  r. b. 
rnbH 37. Orzyanio- Towarzystwa Sesnowieckisgre  
c ię ś ć  składek z kwi >U a na ee le  filaatropijne rb. 
Tl 36, eek tór B rosisław  Z ielen iew ski składka sa  
k w ietień  rb. 3.

Na ryce d sie ln ic tw ej p, 81. B ir to ssew iesew sj  
ałekono: pp Ceajkewska Aaiela sa k w ieo ie i 1 r k .; 
K abelka sa maj 1 r b .; W cliask a  H aka sa kw ie- 
sień , maj, c ierw iee  po 1 rb. rasem 3 rb.; • i r ia ł -  
kowska aa maj, c ierw  es pa 1 rb. rasem  3 r b .; 
g ło tw iś ik a  N otalja sa k w iea ieś , maj p t 1 rb, rasem  
3 r k .; P eatk er  Karol sa maj S rb

Kwiatiaraia Flara przy a lity  t łśw a e j  s ło iy ła  
w  A dm itislraeji Kar)era 3  rb. aa „K rtpls m leka  
p e ie s ta w ie a t  tam p rse i p, B. jako aafradą.

Najwyższa w y­
g rana  w i i e i y -
żl iwym wy- 

p adka

j e d e n  m il io n
m arek .

Ishźflik
izizęćsii.

Wygrane
gwarantu*

je
państwo.

W spaniałe szanse wygrania  
przedstawia

wielka  lo-przez aiaato  Hamburg: gw aran tow ana  
te r j a  pieniężna, w której

13 m ifjonów  731,000 ink.
napew no m usi być w ygrane

N ajw ięk sm  w y g r a i a  w szczęś liwym w y p a d k i  
wynosi

1,000,000 Marmk
w z g l ę d n i e

Marek 900,000 
890 000 
880 000
870.000
860.000 
850 000
840.000 

„ 830000
820 000
810.000

Marek 305,000
303.000
302.000 
30! 000 
300 000
200.000 
100 000
90 000 
80.0 00 
70,000

Opróez tego  przypada d t  wylosowania wiele
w ygranych  p t  Mk. 60 000,  bu.000,  40 .000,  30 .000 .  
20 .000 10 000  i t  d.

Wogóla lo t e r j a  sk łada  się ze 100.000 losów. 
z k tó ry c h  56 020 ,  a za tem  więcej ja k  połowa w 
t i ą g u  7-iu c iągn ień  etopniowo wylesowaoą być 
musi.

X te j  nadarzającej  się okazji , p tw i t i e n  k a t
dy a k t r s t s t s e .  aby w obecnych c ią tk ic h  czasach  
p rędko  io j ś ć  de m ają tku .

Wysyłam lasy  do c iągn ien ia  po a rzędowych 
eesad z

w r r” m o "
saesł^Jos^11za  pół losu

Mk. 2 50 |  
za Ćwierć  losu

za poprzednim nadesłaniem pieniędzy p rze­
kazem pecztewym. I  jeżący  aobie nabył los mo 
te  zakemunikoi.  ać na obcinku przekazn poczto­
wego lub jednoeześs ia  napisać p te s tó w k ę .

Otzędew y plan losowania  zaopatrzony pie- 
ezęc ią  państwową, w którym ozuaezone będą ko­
lejne c iągnienia  i wyszczególnione dokładnie 
wygi an*-, p rzesy łam  na życzenie  g r a t i s  i f r a ik o .

Każdy b iorący udzia ł  o trzym a a rzędow ą  t a ­
belę w k ró tc -  po odbytem c iągnieniu .

W ygraaa będą ' pod g w aranc ja  pańs tw ow ą 
na tychm ias t  wyplaeone. 0  zamówienia aprasza  
się  najpóźniej do 23 lipca.

Samuel Heckscher s m
Kantor bankierski %

H a m b u rg  (Xs nc*

wirłi octos’ihia
Zgmbiono

c a a r a ą  d a m s k ą  t o r e b k ą  w  d r o d l t  d o  Z a g ó r z a  t  
a s k i t m  i k a r t ą  l o g i t y m a c y j n ą  n a  im ię  S t a ­

n i s ł a w y  P o g o rz a l s k i ą j ,  p i e n i ę d z m i  i d r o b i a z < s -  
m i  Z n a l a z c a  z e c h c e  z a t r z y m a d  p i e n i ą d z e ,  t o ­
r e b k ę  zad z  z a w a r t o ś c i ą  z w r ó c i ć  d e  R e s t a u r a c j i  
w  H o t e l s  S ie lc e .  883

Kupię uiecikarnię
r ę c z n ą  i l o d ó w k ę  o P l i c y j n a  8  K S t r z e l e c k i .

888  3-1
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Za pozwoleniem Cenzury Niemieck’ej.


